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Tr e ś ć :  Wstęp. — 1. Historia i podstawy nowej kodyfikacji. — 2.
Niektóre nowe ujęcia prawne Kościoła i dyscypliny kościelnej. — Za­
kończenie.

Wstęp

D nia 25 stycznia 1983 r. Ojciec św. J a n  Paw eł II prom ulgow ał 
uroczyście now y K odeks p raw a kanonicznego d la  Kościoła łac iń ­
skiego, jako owoc praw ie  20-letniej p racy  kodyfikacy jnej w y b it­
nych  znaw ców  p raw a kościelnego, zain icjow anej przez papieża J a ­
n a  X X III w raz z jego zapow iedzią zw ołania II Soboru W aty k ań ­
skiego. P rom ulgow any  obecnie K odeks p raw a kościelnego, długo 
p rzygotow yw any i oczekiw any, m a w ejść w życie Kościoła — 
W spólnoty L udu  Bożego w  1-szą niedzielę A dw entu  b.r., k tó ra  
p rzypada na  dzień 27 listopada ł .

1. H istoria i p odstaw y n ow ej k odyfikacji

Z realizow ana obecnie zapow iedź Ja n a  X X III z 1959 roku  m a 
zatem  d ługą i bogatą  zarazem  historię. Z apoczątkow ał ją  tenże p a ­
pież, k tó ry  już po rozpoczęciu Soboru dn. 28 III 1963 r. pow ołał 
specjalną K om isję R ew izyjną, pow ierzając je j dzieło refo rm y obo­
w iązującego dotąd p raw a z 1917 r. i jego dostosow ania do w ym a­
gań  w spółczesnych czasów. Rzecz jasna  — nie ty lko  prace sam ej 
K om isji oraz liczne w ypow iedzi zgrom adzonych w  Rzym ie z całego 
św iata  Ojców Soboru, ale przede w szystkim  sam e dokum enty  so­
borow e, w ydane i zatw ierdzone przez papieża P aw ła  VI, pchnęły 
dzieło refo rm y  naprzód, dając  m u solidne podstaw y dok tryna lne  
i ukazu jąc  rów nocześnie w łaściw e k ie ru n k i zmian.

Nie trzeba  przypom inać, że konieczność nie ty lko  rew izji do tych ­
czasowego p raw a, ale i konieczność w prow adzenia n iezbędnych 
zm ian oraz nowego u jęcia w ielu  kanonicznych przepisów  i in s ty ­
tucji, a n aw et w prow adzenia  całkow icie now ych przepisów  i p rze ­
redagow ania  na now ych zasadach całej kodyfikacji — by ła  po­
w szechnie odczuw ana i postulow ana. D aw ali jej w yraz nie ty lko

1 Część zebranego tu materiału publikował autor w artykule p.t.: 
Nowy Kodeks Prawa Kanonicznego, w: Katolicki Tygodnik Społeczny 
„Ład”, Nr 18 z dn. 1. V. 1988 ss. 1—4.
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O jcowie soborowi, ale i kanoniści oraz teologow ie z całego św ia­
ta  — a naw et św ieccy eksperci i p rzedstaw iciele różnych g rup  
la ikatu , k tórego zain teresow anie odnaw iającym  się w  dobie So­
b oru  Kościołem  i jego posłannictw em  we w spółczesnym  świecie, 
n iepom iern ie wzrosło w  św iadom ości L udu Bożego. W ydaw ało się 
w ielu  z pośród nich, iż sztyw ne, a n iek iedy  przestarzałe  s tru k tu ry  
i in sty tu c je  p raw a kościelnego, nie odpow iadają już współczesnej 
św iadom ości L udu Bożego, n ie  w yrażają  w  pełni nadprzyrodzonej 
rzeczyw istości Kościoła, a naw et k ręp u ją  i h am u ją  jego zbawcze 
zadania  pasto ralne, a konsekw entn ie  też sam  jego rozwój.

Dotyczyło to  przede w szystkim  ta k  sam ej in sty tu c ji Kościoła 
i jego s tru k tu r , jak  i w ielu  zagadnień szczegółowych, k tó ry ch  do­
tychczasow e sform ułow ania p raw ne nie - w ytrzym yw ały  już próby 
czasu. M. in. m iejsce i ro la  w iernych  (laikatu) w Kościele i ich 
aktyw ność pasto ra lna  oraz odpow iedzialność za posłannictw o K o­
ścioła, a także ro la  niższego duchow ieństw a (praw a i obow iązki 
duchow nych we w spólnocie h ierarch icznej L udu  Bożego), w reszcie 
sztyw ne i tchnące pa ternalizm em  szczegółowe przepisy  w  zakresie 
p raw a osobowego, m ałżeńskiego i karnego — nie w spom inając już
0 zaw iłościach sądow ej i pozasądow ej p rocedury  kanonicznej i b ra ­
k u  dostatecznej kon tro li ak tów  w ładzy adm in istracy jne j — w szyst­
k ie one dom agały się w  dość pow szechnym  odczuciu specjalistów
1 opinii publicznej L udu  Bożego pilnych reform . Szeroko „o tw ar­
te  d rzw i’̂  i „pow iew  Z ielonych Ś w iąt”, in sp iru jące  po Soborze 
w Kościele now ą gorliw ość i oddolne in ic ja tyw y  charyzm atycz­
ne — w  ferw orze zaistn iałej n iek iedy  przesadnej eufo rii — k w e­
stionow ały  n aw et is tn ien ie  i celowość sam ego p raw a i jego k rę p u ­
jących przepisów , jako w łaściw y raczej insty tucjom  św ieckim  niż 
K ościołowi posoborow em u anachronizm .

M ądrość Kościoła, w spom agana mocą i św iatłem  działającego w 
nim  D ucha Św iętego, oparła  się oczywiście w szelkim  skrajnościom , 
w ybiera jąc  drogę pośrednią , jedynie chyba słuszną i zgodną z t r a ­
dycją Kościoła oraz jego objaw ioną s tru k tu rą  h ierarch iczną, by 
pokierow ać kodyfikację  w  oparciu  o owe niezbyw alne założenia, 
p rzy  rów noczesnym  otw arciu  się i przystosow aniu  do n au k i Sobo­
ru  oraz w arunków  i postu latów  w spółczesnych czasów. Zaw dzię­
czam y to przede w szystk im  m ądrej, w yw ażonej a zarazem  do k o ń ­
ca o tw arte j na  „znaki czasu” i w spieranej charyzm atem  N astępcy 
św. P io tra  postaw ie, trosce o przebieg  i k ie ru n ek  kodyfikacji oraz 
udzielanym  w skazaniom  papieża P aw ła  VI.

On to  już na  1-szej sesji K om isji K odyfikacyjnej, k tó re j p rze ­
wodniczył po zakończeniu Soboru w  dn iu  20 X I 1965 r., dał tejże 
K om isji pod kątem  prow adzonych przez n ią  p rac  kodyfikacyjnych  
następu jące  w skazania 2: rew izja  dotychczasow ego p raw a i jego no ­

2 Por. Przedmowa do Nowego Kodeksu (Praefatio), ss. 20—21.



w a kodyfikacja  pow inna w ypływ ać z określonej przez Sobór w ła ­
snej n a tu ry  Kościoła, pow inna opierać się na  w ładzy ju rysdykcy j- 
n e j — p rzekazanej K ościołowi przez C hrystu sa  Boskiego Założy­
ciela i w yrażać zarazem  podstaw ow y cel Kościoła, k tó ry m  jest 
tro sk a  o zbaw ienie dusz. P rzy  te j okazji podkreślił nad to  papież 
bezdyskusy jną konieczność p raw a w  Kościele i jego ak tu a ln ą  ce­
lowość •— z tym , aby  dyscyplina kościelna w  now ej kodyfikacji 
została w łaściw ie dostosow ana do zm ienionych w arunków  w spół­
czesnego życia. Polecił w reszcie K om isji, aby  w  duchu kon tynuacji 
istn ie jącej w  Kościele i ciągle żyw ej tra d y c ji kościelnej, n ie ko ­
dyfikow ała  od now a norm  praw nych, lecz istn iejące przepisy  do­
stosow ała do w spółczesnych w arunków  życia w  oparciu  o dok trynę  
Soboru W atykańskiego II i nakreślone przez tenże Sobór zadania 
pastoralne.

W ty m  w łaśn ie  duchu  K om isja K odyfikacy jna w ypracow ała  z 
polecenia pąpieża w  r. 1967 podstaw ow e zasady ta k  w łasnej p rzy ­
szłej p racy  kodyfikacy jnej, jak  i k ie ru n k u  przygotow yw anych  p ro ­
jek tów  przez pow ołanych z różnych kro jów  ekspertów  i konsul- 
torów . A  oto najw ażniejsze z tych  z a s a d 3: uw zględnić w  p racy  k o ­
dy fikacy jnej (a w łaściw ie zatrzym ać kw estionow aną przez n iek tó re  
publikacje) n a tu rę  społeczną Kościoła (Kościół jako społeczność w i­
dzialna); ta k  form ułow ać norm y, aby  w yrażały  one udział w ie r­
nych  w  nadprzyrodzonych  dobrach  Kościoła i prow adziły  ich do 
zbaw ienia; ta k  uzgodnić w łaściw e K ościołowi fo rum  zew nętrzne i 
w ew nętrzne  odpow iedzialności p raw nej, aby nie było m iędzy nim i 
konflik tów ; oprócz spraw iedliw ości — dać także w yraz  w  K odek­
sie cnocie miłości, um iarkow an ia  i w łaściw ie pojętego hum anizm u, 
k tó re  obok słuszności kanonicznej znam ionow ać w inny  norm y p ra ­
w ne •—■ stąd  zbyt surow e norm y pom inąć, odw ołując się raczej do 
poleceń i zachęt, zwłaszcza tam , gdzie nie is tn ie je  konieczność ści­
słego stosow ania sankcji p raw nych  ze w zględu na dobro publiczne 
lub  dyscyplinę kościelną; w ładza i posługa biskupów  pow inna być 
u ję ta  i określona b ardzie j pozytyw nie — w łączając w  ich w ładzę 
zw yczajną w ypadk i do tąd  uw ażane za nadzw yczajne (dyspensy z 
p raw a pow szechnego), z w y ją tk iem  pozostaw ienia koniecznych r e ­
zerw acji papieskich ze w zględu na dobro publiczne; w  p racy  ko ­
dyfikacy jnej uw zględnić zasadę pomocniczości — tak , iżby b iskupi 
(k tórych w ładza pochodzi z p raw a Bożego) zostali w yposażeni w 
odpow iednie u p raw n ien ia  niezbędne d la  ich  kościołów p a r ty k u la r­
nych, bez uszczerbku d la  dyscypliny  K ościoła powszechnego, jako 
w yraz  posoborow ej decen tra lizac ji w  Kościele.

Dalsze zasady te jże  K om isji dotyczą bliższego określen ia  w  n o ­
w ym  p raw ie  pozycji i u p raw n ień  zw ykłych w iernych  w  Kościele 
(równość w iernych  wobec praw a) oraz ich praw nego zabezpiecze­
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nia, służebnego w ykonyw ania  w ładzy z w ykluczeniem  możliwości 
je j nadużyć, dochodzenia p raw  osobistych w  procedurze adm in i­
stracy jn e j —■ przy  rów noczesnym  i jasnym  rozgraniczeniu  o rg a ­
nów  praw odaw czych, adm in istracy jnych  i sądow ych w raz z dok ład ­
nym  określeniem  ich  u p raw n ień  oraz zakresu  w łaściw ej d la każdej 
z n ich  ju rysd y k c ji i kom petencji. W w ykonyw aniu  tzw. w ładzy 
rządzenia  u trzym ać należy tery to ria lność  ju rysd y k c ji kościelnej 
w raz z podległym  jej i określonym  L udem  Bożym  —• z w yją tk iem  
w ypadków  szczególnych (ju rysdykcja  personalna).

We w skazaniach  ty ch  nie pom inęła też K om isja kanonicznej 
p rocedury  karn e j. W ładza k a ran ia  — stw ierdzono — przysługująca 
K ościołowi jako społeczności w idzialnej i n iezaw isłej, pow inna być 
w ykonyw ana w  ty m  duchu, iżby w  zasadzie sankcje k a rn e  m iały  
ch a ra k te r  k a r  fe rendae  sen ten tiae  {w ym ierzane w  zew nętrznym  
postępow aniu k a rn y m  lub  adm inistracy jnym ), b y  nak ładano  je, a 
także .zwalniano z n ich  in  foro externo  (w yrokiem  lub dek re tem  
w ładzy sądow ej lub  adm in istracy jnej). Tzw. k a ry  latae sententiae  
(spadające na  delikw en ta  z sam ego p raw a) należy  ograniczyć je ­
dynie do przestępstw  najcięższych.

W reszcie, gdy  zajdzie po trzeba — K om isja poleciła w prow adzić 
now y uk ład ' i now ą system atykę K odeksu.

Oczywiście — po ty ch  ustalen iach , z k tó rym i K om isja zw róciła 
się w  1966 r. do K onferencji Episkopatów  z poleceniem  dokoopto­
w ania  do p rac  w y branych  ekspertów  (ja'ko konsultorów ), ta k  z k le ­
ru  diecezjalnego i zakonnego jak  i w ybitnych  ekspertów  św ieckich 
z całego św iata  — prace kodyfikacy jne  n ab ra ły  nowego rozm achu. 
Ju ż  wówczas pracow ało n ad  now ym  K odeksem  — jak  w spom ina
0 tym  przedm ow a do nowo w ydanego K odeksu — 105 kardynałów , 
77 arcybiskupów  i biskupów , 73 duchow nych diecezjalnych, 47 za ­
konnych, 3 zakonnice i 12 osób św ieckich 4.

P od ją ł także te n  prob lem  w  r. 1967 Synod B iskupów , po k tó ry m  
powołano specjalną g ru p ę  konsultorów  dla opracow ania now ej sy ­
stem atyk i K odeksu. K onsultorzy  ci u sta lili już w  r. 1968, iż do 
nowego K odeksu nie należy włączać p raw a liturgicznego, p rocedu­
ry  beaty fik acy jn ej i kanonizacyjnej, jak  rów nież przepisów  o k re ­
ślających  stosunek Kościoła ad  e x tra  (do w spólnot politycznych
1 w yznaniow ych w spółczesnego św iata). U stalono rów nież, że w  
części tra k tu ją c e j o Ludzie Bożym  zam ieszczony będzie „s ta tu t 
osobow y” w szystkich w iernych  (praw a . w iernych  w  Kościele) oraz 
dok ładny  w ykaz up raw nień , zw iązanych z pełn ien iem  poszczegól­
nych  urzędów  kościelnych i posług. W szyscy też by li zgodni, iż 
s ta ry  u k ład  K odeksu z 1917 r. (norm y generalne, p raw o osobowe, 
rzeczowe, procesow e i k arne) nie da się ju ż : u trzym ać na  przy  ■

20 O. F: St. Pasternak [4]

4 Tamże, ss. 23—24.



szłość, d latego już na  n astępnej sesji tegoż 1968 r. zaproponow ano 
próbnie  i roboczo now ą system atykę K o d e k su 5.

Ja k  w idać z powyższego p rzeglądu  — ta k  ustaw iona i u k ie ru n ­
kow ana p raca  poszczególnych zespołów tem atycznych, n a  w spól­
nych  zebran iach  zespołow ych i m iędzyzespołow ych, m ogła być 
skutecznie synchronizow ana i ko rygow ana i postępow ać naprzód. 
W ten  sposób p rzygotow ane schem aty  tem atyczne poszczególnych 
ksiąg, przesyłano następn ie  O jcu św. — a ten  z kolei decydow ał 
zw ykle o p rzesłan iu  ich konsultorom , D ykasteriom  K urii Rzym skiej, 
Episkopatom , un iw ersy te tom  i faku lte tom  kościelnym , w ty m  i 
U nii Przełożonych G eneralnych  zakonów , b y  w  końcu maimesione 
przez n ich  popraw ki i now e propozycje w ciągać po p rzed y sk u to ­
w aniu  w  ostateczną w ersję  p ro jek tu . P rzystąp iono  też w końcu 
do w ew nętrznych  uzgodnień term inologicznych, m ery to rycznych  i 
techn iczno-praw nych  .poszczególnych schem atów  m iędzy sobą — 
tak , iżby całość stanow ić m ogła jeden  system atycznie u ję ty , fo r­
m alnie i w ew nętrzn ie  spójny  K odeks, a to w  ty m  celu, aby mógł 
być on łatw o rozum iany  nie ty lko  przez kanonistów , ale i pasto- 
rałistów , a naw et zw ykłych w iernych, by  b y ł też zarów no w  u k ła ­
dzie jak  i szczegółowych sform ułow aniach  jasny  i p rzejrzyśty .

P ro jek t całego K odeksu, popraw iany  jeszcze przez specjaln ie po­
w ołane Zespoły i K om isje w  r. 1980 i 1981, w  ostatecznej i po­
praw ionej w ersji w ręczony został O jcu św. Janow i Paw łow i II dn. 
22 IV 1982 r.,. by już po jego osobistym  p rzejrzen iu  w raz z do­
b ran y m i przez siebie ekspertam i, m ógł być przez niego p rom ulgo­
w any 25 I 1983 r. — w  rocznicę 1-szęj zapowiedzi kodyfikacji 
uczynionej przeszło 20 la t tem u  przez Ja n a  XX III.

2. Niektóre nowe ujęcia prawne Kościoła i dyscypliny kościelnej

M ówiąc o tzw . nowościach  — przede w szystkim  zaraz na w stępie 
zasygnalizow ać należy całkow icie now y podział K odeksu, jak  ró w ­
nież zm niejszoną ilość kanonów  (poprzednio 2414 kanonów  — obec­
nie 1752). Oczywiście — m niejsza ilość kanonów  nie św iadczy już 
z góry  o ich genera lnym  zredukow aniu , skoro w  now ym  K odeksie 
opuszczono n iek tó re  p a rtie  u staw  •— o czym w spom niano już w y­
żej e.

N a pew no now y podział na 7 ksiąg: norm y ogólne, o Ludzie 
Bożym, o kościelnej posłudze nauczania i uśw ięcania, o dobrach  
doczesnych Kościoła, o sankcjach  k a rn y ch  i o procesach — jest

[5] Historia kodyfikacji nowego Kodeksu Praw a Kanonicznego 21
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0 Wspomnieć należy, iż równocześnie z promulgacją Kodeksu, Papież 

promulgował także nowe prawo beatyfikacyjne i kanonizacyjne. Ocze­
kiwać też należy promulgacji (może w formie konstytucji lub instruk­
cji) innych opuszczonych partii — w tym odwoławczej procedury ad­
ministracyjnej.
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w ew nętrzn ie  spójny i logicznie usystem atyzow any. W ynika z do­
k try n y  Soboru W atykańskiego II i jego eklezjologii. Tę eklezjologię 
Soboru w yraża now y K odeks nie ty lko  w  ty tu łach  ksiąg, ale i w 
pod ty tu łach , sekcjach, rozdziałach i podrozdziałach, k tó re  u kazu ją  
nie ty lko  now ą system atykę m aterii, ale i jasno nakreśloną  sobo­
row ą ideę przew odnią, sprow adzającą zbaw czą m isję Kościoła do 
rządzenia, nauczania  i uśw ięcania — zgodnie z o trzym anym  od 
C hrystusa charyzm atem  uczestn ictw a w  Jego po tró jnej posłudze: 
kap łańsk iej, prorockiej, kró lew skiej (k. 204 § 1, 207, 208).

Rzecz jasna — na czoło tych ' nowości  w ysuw a się pogłębione 
teologicznie i oparte  na  eklezjologii soborow ej — choć zw iązane 
z trad y c ją  p raw otw órczą Kościoła — określen ie  i u jęcie n a tu ry  
sam ego Kościoła jako . sakram entu  zbawienia ludzi. Z góry  zastrzec 
należy, iż kanonistyczne ujęcie Kościoła w  now ym  K odeksie brać 
trzeba  łącznie z nau k ą  soborow ą o Kościele w  u jęc iu  raczej teo lo­
gicznym  niż p raw nym . W spom ina o ty m  Papież w  konsty tucji 
prom ulgu jącej now y K odeks, gdy mówi, iż w yraża on eklezjologię 
soborow ą (zwłaszcza konsty tucję  dogm atyczną i pasto ra lną  o K o­
ściele) w  języku kanonistycznym  — a choć to w  pełn i niem ożli­
we, to jednak  Kościół w  now ym  K odeksie ukazu je  się jako pod­
staw ow y w zór ,,in hoc m undo” (k. 204 § 2), w yrażony w  sposób 
m ożliw y w  języku kanonistycznym  do w y ra ż e n ia 7.

Z te j to soborow ej eklezjologii ukazu je  się nam  w  now ym  K o­
deksie Kościół jako L ud Boży {k. 204 § 1), ale  rów nocześnie jako 
społeczność w idzialna w  porządku socjologicznym  (tamże § 2), co 
defin ityw nie  rozstrzyga ten  problem  dysku tow any  w  toku  prac 
p rzygo tow aw czych8. W ydaje się rów nież, że w  oparciu  o stojące 
u podstaw  nowego K odeksu w spom niane już w yżej dokum enty  so­
borow e i sam  tek st nowego K odeksu — zdaje się w  ty m  K odeksie 
funkcjonow ać p rzynajm n ie j po tró jne  jakby  u jęcie i pojm ow anie 
Kościoła: „in hoc m undo u t societas” (k. 204 § 2), jako społeczność 
w idzialna, h ierarch iczn ie  zorganizow ana, m ająca  ch a rak te r  p u b li­
cznej osoby p raw nej — ta k  w  swoim  u jęc iu  un iw ersalnym , jak  
i p a rty k u la rn y m  (diecezja, parafia); u t  communitas  — jako w spól­
nota  L udu  Bożego, w szczepiona przez chrzest w  C h ry s tu sa 9; w re ­
szcie u t  communio  — jako nadprzyrodzone zespolenie w ew nętrz ­

7 Konstytucja Sacrae disciplinae leges z dn. 25. I. 1983 r. w: Nowy 
Kodeks Prawa Kanonicznego (edictio Vaticana), s. 11.

8 Por. Paolo B i a n c h i, Elementa ecclesiologica in Constitutione con- 
ciliari „Lumen Gentium” cap. I, et natura juris canonici, w: Periodica 
de re moralii canonica liturgica 72(1983) fasc. 1 ss. 13—51.

9 Nowy Kodeks używa terminu „communitas” już to na oznaczenie 
„wspólnoty kościelnej” („Communitas ecclesialis” — k. 713 § 2), już to 
na oznaczenie mniejszych wspólnot personalnych, np. instytutów życia 
konsekrowanego, por. kk. 610, 633, 636, 740.

Na oznaczenie innego typu wspólnot osobowych nowy Kodeks używa 
jeszcze terminu „unievrsitas personarum”, por. kk. 115, 120 § 2, 121, 122.



ne osób przez chrzest, w iarę  i miłość, ta k  m iędzy sobą jak  i w i­
dzialną Głowę Kościoła (Papież) w  Ę)uchu ś w .10 Ujęcie - takie, de- 
dukow ane z lite ry  i ducha nowego K odeksu, zdaje się w yrażać 
w  pełni w łasną złożoną n a tu rę  Kościoła, jego isto tę w idzialną i za ­
razem  w ew nętrzną, niew idzialną.

Oprócz pojęcia samego Kościoła, zwrócić należy  uw agę n a  jego 
a try b u ty  w ynikające z dokum entów  soborow ych, a znajdujące m o­
żliw ie pełny  w yraz w  now ym  K odeksie, jak  przede w szystk im  
„Kościół jako L ud Boży”, co nie ty lko  stanow i przedm iot całej
2-giej księgi, ale  znajdu je  w yraz  w  w ielu szczegółowych sfo rm u ło ­
w aniach  K odeksu (k. 204 § 1; 369 i n.). W idzialny wyraiz Kościoła 
jako L udu Bożego — to w idzialna i h ierarch iczn ie  zorganizow ana 
społeczność (societas). W ładza W K ościele m a w praw dzie c h a ra k ­
te r  w ładzy jednoosobow ej (P ry m at P apieża — k. 330 i n., k. 336), 
ale i zarazem  kolegialnej (K olegium  biskupów  w raz z Papieżem  — 
k. 330); m a ona też na  w szystkich szczeblach swojego posług iw a­
n ia  Ludow i Bożem u ch a rak te r w ładzy ju rysdykcy jne j (rządzenia) i 
zarazem  służebny (k. 331 i n.; 336, 375, 360 i in.), p rzy  w yraźnym  
podkreślen iu  ścisłego pow iązania m iędzy Kościołem  pow szechnym  
i p a rty k u la rn y m  (k. 368 i n.). K olegialność w ładzy znajdu je  sw ój 
w yraz p rak tyczny  w  soborach i synodach (w ładza ustaw odaw cza), 
w  zebran iach  k ardynałów  i synodach b iskupów  oraz k o n fe ren ­
cjach biskupich  i rad ach  kapłańsk ich , jako ciałach doradczych w 
w ym iarach  un iw ersa lnych  i p a rty k u la rn y ch  (kk. 334, 349, 447 i n., 
342 i n. i in.). Ma także w yraz  w  now ym  K odeksie n auka  soboro­
wa, określa jąca szczegółowo w szystk im  członkom  L udu  Bożego p a r ­
tycypację we w łaściw y sobie sposób w  po tró jnej posłudze C h ry ­
stusa: kap łańsk iej, p rorockiej i k rólew skiej, z k tó re j w ynikają  obo­
w iązki i p raw a w iernych  w  Kościele, szczególnie duchow nych i 
św ieckich (k. 204 § 1, 273 i n.; k. 208 i n.; k. 224 i n . ) źl.

W idzim y w  tym  w yw ażone spełnienie postu latów  zgłaszanych 
tak  w  dobie Soboru, jak  i w  toku  prac kodyfikacyjnych , co miało 
znaleźć w yraz  w  p ro jek tow anym  tzw. „praw ie fundam en ta lnym ” — 
a ostatecznie, po rezygnacji K om isji K odyfikacyjnej z jego oddziel­
nego form ułow ania  — zostało ono w prow adzone w  poszczególne 
p a rtie  nowego K odeksu na  w łaściw ym  m iejscu. T rzeba przyznać,
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Wreszcie wspomnieć należy, iż na oznaczenie całej wspólnoty Kościoła 
nowy Kodeks (choć na oznaczenie osób prawnych w Kościele używa 
jedynie terminu „persona iuridica” (k. 113 § 2) — pozostawia jednak 
w k. 113 § 1 termin „persona moralis”, powtórzony niemal dosłownie 
z dawmego prawa: „Catholica Ecclesia et Apostolica Sedes moralis per­
sonae rationem habent ex ipsa ordinatione divina”.

10 Por. Konstytucja Jana Pawła II Sacrae disciplinae leges, promulgu­
jąca Nowy Kodeks, a powołująca się na Lumen Gentium, ,,... quae Ec- 
clesiam uti communionem ostendit...”; por. też kk.: 205, 753, 840.

11 Por. K. Remigiusz S o b a ń s k i ,  Nowy Kodeks Prawa Kanoniczne­
go, w: Tygodnik Powszechny, Nr 12 z dn. 20 III 1983 r. s. 4>
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że w ielorak ie p raw a i obow iązki tak  osób duchow nych jak  i zw y­
kłych w iernych  oraz św ieckich, są dość szczegółowo i szeroko ro z­
budow ane, choć nie sposób w ym ieniać je tu  szczegółowo (por. kk. 
208 i n.; 224 i n.; 273 i n.). Z na jdu ją  one w yraz nie ty lko  w po­
w szechnym  pow ołaniu do św iętości i aposto latu  Kościoła, do czyn­
nego uczestn ictw a w  posługach sak ram en ta lnych  i liturgicznych,, 
ale  także do w łaściw ie po jęte j w spółodpow iedzialności za Kościół 
i jego m isję w  św iecie w spółczesnym  w  różnych form ach  jego dzia­
łalności, k tó re  to uczestnictw o p rzy jm uje  w  now ym  K odeksie ch a ­
ra k te r  zarów no doradczy i konsu ltacy jny  jak  i w  n iek tó rych  o k re ­
ślonych w ypadkach  i in sty tu c jach  decyzyjny (Synody, R ady D usz­
pastersk ie , R ady ekonom iczne i gospodarcze różnych szczebli, udział 
św ieckich ekspertów  w różnego rodzaju  grem iach, w  procedurze 
sądow ej i adm in istracy jnej, w  nom inacjach na  urzędy  kościelne 
itip. (por. k. 228, k. 129 § 2).

M etoda, k tó rą  zastosow ano w  now ym  K odeksie, stanow i na  tym  
odcinku — jak  to podkreśla  Papież w  K onsty tucji p rom ulgacy j­
nej — szczególnego ty p u  w łaściw ą p rak tyce  leg islacy jnej Kościoła 
„nowość w w ierności i w ierność w now ości”. S tarano  się — jak  
to także podkreśla  Papież — aby  praw o, k tó re  jest konieczne dla 
Kościoła ustanow ionego n a  sposób w idzialnej społeczności, u k a ­
zyw ało w sposób dostrzegalny  jego h ierarch iczne  i organiczne za ­
razem  s tru k tu ry , aby  praw idłow o porządkow ało w ykonyw anie po­
w ierzonych przez Boga Kościołowi posług (zwłaszcza w  adm in i­
s trow aniu  sakram entów ) i aby  zgodnie ze spraw iedliw ością zako­
rzenioną w miłości, uk ładało  w zajem ne stosunki w iernych, i aby 
w szystkie w spólnotow e in ic ja tyw y  podejm ow ane ku udoskonaleniu  
życia, znalazły w now ym  K odeksie należyte w zm ocnienie i p o p ar­
cie.

Nie trzeba  dodaw ać, że zgodnie z nauką Soboru i w spom nianym i 
w yżej w skazaniam i K om isji K odyfikacyjnej — Kościół w y a rty k u ­
łow any w  now ym  K odeksie jest Kościołem  o tw artym , realizu jącym  
dialog ze w szystkim i ludźm i dobrej woli, ekum enicznym  (obow ią­
zek in ic ja tyw  ekum enicznych n ak łada  K odeks zarów no na  b isk u ­
pów, kapłanów , jak  i w iernych, da je  m u też w yraz  w szczegóło­
w ych przepisach nowego p raw a m ałżeńskiego i dyscyplin ie reg u ­
lu jącej inne sakram enty) — sam  zaś K odeks jest w yrazem  w łaści­
wie po jęte j decentralizacji, n ie ty lko  dek laru jąc , ale i u rzeczyw ist­
n iając  postu low aną na Soborze zasadę pomocniczości.

W now ym  praw ie  osobowym  — poza w spom nianym i już u p ra w ­
n ien iam i i obow iązkam i zarów no duchow nych jak  i św ieckich — 
już ty lko  zasygnalizow ać należy w prow adzenie, oprócz te ry to r ia l­
nych  także i now ych s tru k tu r  personalnych  na szczeblu diecezji i 
parafii, redukcję  różnego rodzaju  daw nych w ikariuszów  p a ra fia l­
nych do jednej form y „w spółpracow ników  proboszcza”, bliższe 
określenie zakresu  u p raw n ień  i obow iązków  dziekanów  (k. 553 i n.),



podw yższenie w ieku  w ym aganego do b iskupstw a (35 lat) i do k a ­
p łaństw a (25 lat) — przy  czym w szystkich  obow iązuje rezygnacja  
po 75 roku  życia — w reszcie obniżenie kanonicznej pełnoletności 
z 21 do 18-tu lat, jak  to m a m iejsce w  większości w spółczesnych 
kodeksów  cyw ilnych.

Są też pew ne now ości w  praw ie  zakonnym , z k tó ry ch  p odsta ­
w ow ą jest zrów nanie  zarów no zakonów , jak  i zgrom adzeń zakon­
nych  oraz in sty tu tó w  i sprow adzenie ich do w spólnej nazw y stanów  
życia  konsekrow anego oraz stow arzyszeń  życia  apostolskiego, dla 
k tó rych  now y K odeks zaw iera jedynie przepisy  podstaw ow e i 
w szystkim  w spólne — pozostaw iając w łasne ich odrębności (w tym  
także rodzaj p ro fesji •—■ śluby  uroczyste, proste i przyrzeczenia 
zachow ania rad  ew angelicznych) p raw u  p arty k u la rn em u , czyli k o n ­
sty tucjom  i dy rek to riom  tychże in sty tu c ji (k. 573 i n.). Nie będzie 
to  z pew nością ła tw e w  p rak ty ce  i może nastręczać różne trudności 
in te rp re tacy jn e  — jakko lw iek  w  tak im  u jęciu  n ab ie ra  pew nej w yż­
szej rang i zakonne praw o p a rty k u la rn e . P ew nym  zaostrzeniem  d y ­
scypliny jest fa k t zrów nania  w szystk ich  ślubów  w ieczystych w 
„stanach  życia konsekrow anego” (k. 1078 § 2, 1°) z daw nym i ś lu ­
bam i uroczystym i, jako przeszkody zryw ającej p rzy  zaw ieran iu  
m ałżeństw a. Nowością zapew ne jest też uznanie życia p u ste ln i­
czego i w łączenia go w pew nym  sensie w  s tru k tu ry  życia konse­
krow anego przez śluby, z podporządkow aniem  ordynariuszow i m ie j­
sca (k. 603), podobnie jak  resty tuow anie  starożytnego ordo virg i-  
num , czyli zespołów ślubu jących  dziewictwo, i także podlegających 
ordynariuszow i m iejsca (k. 604). D okładniej także określone zostały 
w  now ym  K odeksie pow inności apostolskie i pasto ra lne  stanów  
życia  konsekrow anego  (k. 673 i n.), poddając nadzorow i o rd y n a ­
riusza p racę duszpasterską zakonów  we w szystkich  kościołach i k a ­
plicach (naw et półpublicznych) zakonnych, jeśli do ty ch  kościołów 
i kaplic uczęszczają w iern i (k. 683).

Na odnotow anie zasługują  także w  dziedzinie p raw a sak ram en ­
talnego (księga IV — O posłudze uśw ięcania ) nowości p raw a m a ł­
żeńskiego. Je s t rzeczą w iadom ą, iż sak ram en t m ałżeństw a jest in ­
sty tu c ją  w  istocie sw ej określoną w ym aganiam i p raw a Bożego — 
stąd  tru d n o  oczekiw ać znacznych i sp ek tak u larn y ch  zm ian. N ie­
m niej na  uw agę zasługuje now osform ułow ana defin icja  m ałżeństw a 
sakram enta lnego  ochrzczonych (k. 1055), jako m atrim oniale fo -  
edus ■— a więc przym ierze m ałżeńskie, tw orzące w spólnotę całego 
życia, z isto ty  sw ej zm ierzające do rea lizacji w zajem nego dobra 
m ałżonków  oraz w ydan ia  i w ychow ania potom stw a. D okonuje się 
ono u jaw nioną n azew nątrz  zgodą (consensus) osób posiadających 
zdolność p raw ną, czyli ak tem  woli m ężczyzny i kobiety, tw o ­
rzącym  m iędzyosobow e nieodw ołalne przym ierze w zajem nego p rze ­
kazan ia  i p rzy jęcia  siebie w  celu ustanow ienia  m ałżeństw a (k. 
1057). M am y tu  w ięc do czynienia z odejściem  od daw nych o k re ­
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śleń ju ry sp ru d en c ji — m ałżeństw a jako „um ow y m ałżeńsk iej” 
(contractus) na  rzecz „przym ierza m ałżeńskiego”, k tó re  tw orzy  ak t 
.woli m ężczyzny i kob iety  (foedus, consensus) — podobnie jak  
m iało to  m iejsce w  praw ie  rzym skim .

N atom iast tam , gdzie sak ram en t ten  m a sw oje uw arunkow an ia  
z p raw a kościelnego m ożna dostrzec pew ne nowości i uproszcze­
nia. Dotyczy to przede w szystk im  red u k c ji przeszkód tzw. w zb ra­
n iających  oraz tzw. przeszkód niższego stopnia  (2 postacie p rze­
szkody w ystępku). Nie stanow i już przeszkody w zbran ia jącej ślub 
zw ykły  (natom iast ślub czystości publiczny i w ieczysty — o czym 
w spom niano w yżej —■ stanow i przeszkodę zryw ającą, niezależnie 
od tego, czy dotyczy ślubów  prostych, czy też określonych w kon­
sty tuc jach  ślubów  uroczystych). U chylona została przeszkoda w zb ra­
n ia jącą  m iędzy kato likam i i „braćm i odłączonym i” (m iędzy k a to li­
kam i a nie ochrzczonym i jest n adal przeszkodą zryw ającą). Zm o­
dyfikow ano przeszkodę pokrew ieństw a praw nego (adopcja) — uści­
ślając ją  jako  zryw ającą  w  lin ii p roste j i w  2-gim  stopniu  lin ii 
bocznej w g nowego sposobu obliczania (bez uw zględnian ia  w spól­
nego przodka). Zniesiono przeszkodę pokrew ieństw a duchowego 
(m iędzy szafarzem  chrz tu  a rodzicam i chrzestnym i), zaś przeszkodę 
pow inow actw a ograniczono ty lko  do lin ii prostej. P rzeszkoda p o ­
k rew ieństw a jest z ryw ającą (wg nowego sposobu obliczania) ty lko  
w  lin ii p roste j oraz w  lin ii bocznej do 4-go stopnia  (czyli 2-go 
w g daw nego sposobu obliczania). Przeszkodę przyzw oitości p u b li­
cznej (konkubinat) ograniczono ty lko  do 1-go stopnia  lin ii prostej.

O kreślono też bliżej w ady  zgody, w śród k tó rych  są też zabu ­
rzenia  psychiczne, czyniące osobę niezdolną do należy tej oceny 
u p raw n ień  i obow iązków  m ałżeńskich lub też ich w ypełnienia. P rzy  
tzw . m ałżeństw ach m ieszanych obow iązują n adal „ręko jm ie”, n a ­
tom iast form ę kanoniczną m ałżeństw a i jej określenie liturgiczne 
pozostaw iono K onferencjom  biskup im  i p raw u  p arty k u la rn em u .

Soborow e i posoborow e dy rek ty w y  w idać także w  księdze VI no ­
wego K odeksu O sankcjach w  Kościele, zarów no w  części ogólnej 
jak  i szczegółowej (o sankcjach  za poszczególne przestępstw a). Je st 
tu  w yraźnie  rozróżnione tzw. fo rum  zew nętrzne (sądowe i adm i­
n istracy jne) jak  i fo rum  w ew nętrzne, w iążące delikw enta  w  su ­
m ieniu  z chw ilą popełnienia p rzestępstw a — niek iedy  z sam ego 
p raw a (kary  la tae  sententiae). Je s t to  charak terystyczne  d la  p raw a 
kościelnego, iż obow iązując w  sum ieniu  (w n iek tó ry ch  w ypadkach  
zaw iera w prost p raw o Boże) narusza  nie ty lko  kościelny porządek 
p raw ny , ale i porządek m oralny. P rzestępstw o w  pojęciu k an o n i­
cznym, pow odujące określone sankcje karne , m usi być n ie  ty lko  
czynem  zew nętrznym , k a ra ln y m  (przekroczenie u staw y  chronionej 
sankcją  kanoniczną), ale i w  pełn i poczytalnym , jako ciężka w ina 
m oralna  (grzech śm iertelny), obejm ującym  n aw et udow odnione u s i­
łow anie przestępstw a. K anoniczne sankcje  k a rn e  pow inny być n a ­
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k ładane in  foro ex te rno  (w postępow aniu  sądow ym  lub ad m in i­
stracy jnym ) jako tzw. k a ry  ferendae sen ten tiae  — z w y ją tk iem  
k a r  la tae  sen ten tiae , w  k tó re  popada d elikw en t z sam ego p raw a z 
chw ilą popełn ien ia określonego w  praw ie  przestępstw a. Te o s ta t­
nie k a ry  (tzw. ekskom uniki) zredukow ano do 7-m iu (za najcięższe 
przestępstw a), z k tó ry ch  5 zastrzeżono Papieżow i: zniew ażenie N a j­
świętszego S ak ram en tu , czynne zniew ażenie Papieża, rozgrzeszenie 
w spólnika grzechu  przeciw ko VI przykazan iu  Bożemu, zdrada ta ­
jem nicy spowiedzi, konsekracja  b iskupa bez pozw olenia pap iesk ie­
go. Oprócz 4-ch w ym ienionych przestępstw  pociągających in te r-  
d y k t lub suspensę z sam ego p raw a —■ now y K odeks w ym ienia je ­
szcze 2 ekskom unik i la tae  sen ten tiae  n iezastrzeżone (k. 1364 § 1, 
k. 1398) za przestępstw o apostazji, herez ji lu b  schizm y oraz za 
usunięcie ciąży.

G dy idzie o praw o procesow e (K sięga VII: O procesach) — już 
ty lko  ogólnie w spom nieć należy, że zachow ano z pew nym i m odyfi­
kacjam i i uproszczeniam i daw ne przep isy  procesu ogólnego (w pro­
w adzone już w cześniej dyspozycjam i posoborow ym i), zachow ano też 
z określonym i zm ianam i daw ne procesy szczegółowe (w spraw ach  
m ałżeńskich  i karnych), w prow adzono natom iast now ą p rocedurę  
do orzekania  niew ażności św ięceń, p rocedurę  odw oław czą od d e ­
k re tów  adm in istracy jnych , oraz p rocedurę przy  usuw aniu  lub  p rze­
noszeniu proboszczów (zm odyfikow any daw ny  proces adm in istra - 
cyjny), za ty tu łow aną ogólnie jako „sposób postępow ania przy  re - 
ku rsach  adm in istracy jnych  oraz przy  usuw aniu  i przenoszeniu  p ro ­
boszczów” (k. 1732— 1752). M a to ścisły zw iązek ze zniesieniem  przez 
ustaw odaw stw o posoborowe s ta tu su  „proboszczów n ieusuw alnych”, 
ew en tualn ie  z odm ow ą rezygnacji proboszcza po 75 roku  życia 
(k. 401 § 1).

Zakończenie

Oto w  w ielkim  skrócie zauw ażone „now ości” zaw arte  w  now ym  
K odeksie p raw a kanonicznego. R easum ując w  końcow ych w nioskach 
ogólną ch a rak te ry s ty k ę  te j kodyfikacji, m ożna stw ierdzić, co n a ­
stępuje: p rezen tow any  now y K odeks, głęboko zakorzeniony w  t r a ­
dycji p raw nej Kościoła, op ierającej się zarów no na źródłach O bja­
w ienia, trad y c ji, jak  i orzeczeniach U rzędu N auczycielskiego K o­
ścioła — jest ak tem  w ładzy praw odaw czej Papieża w ynikającej 
z jego P ry m atu , jest zarazem  w yrazem  koleg ialnej tro sk i b iskupów  
o cały Kościół oraz kolegialnej w spółpracy osób i in sty tu c ji w spół­
działających  w  kodyfikacji. J e s t już — jak  w spom ina o ty m  K on­
sty tu c ja  p rom ulgacy jna  — in stru m en tem  koniecznym  dla zachow a­
nia  należnego porządku  ta k  w  życiu indyw idualnym  jak  i społe­
cznym  L udu  Bożego, jak  w reszcie w  sam ym  k ierow aniu  K ościo­
łem. Osadzony głęboko w  nauce i w skazaniach Soboru W aty k ań ­
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skiego II — now y K odeks w yraża fundam enta lne  zasady objaw io­
nej s tru k tu ry  h ierarch icznej Kościoła n adanej m u przez Boskiego 
Założyciela i na jsta rsze  trad y c je  apostolskie, jak  rów nież norm y i 
d y rek tyw y  dostosow ane do w arunków  w spółczesnych a służące 
w sposób m ożliw ie skuteczny  zawsze ak tu a ln e j m isji Kościoła: rz ą ­
dzenia, nauczania i uśw ięcania l2.

K odeks jest jasny  i p rze jrzysty  w  układzie, logiczny, fo rm uło­
w any językiem  ścisłym, ale i prostym , m a ch a rak te r dok try n a ln y  
zarazem  i pastoralny . W sw ojej treści ustaw odaw czej odznacza się 
w łaściw ą duchow i chrześcijańsk iem u spraw iedliw ością i um iarem , 
ale i m iłością, słusznością kanoniczną i  w łaściw ie po jętym  hum an iz­
m em  (ludzie Kościoła, a zwłaszcza jego pasterze — biskupi pow in­
n i się odznaczać m iłością i ludzkością, o tw arci na dialog ek u m en i­
czny, obejm ujący  sw ą paste rską  tro ską  w szystk ich  ludzi — naw et 
nieochrzczonych (k. 383 § 3).

Kościół, jako „sak ram en t zbaw ienia ludzi”, jaw i nam  się w  n o ­
w ym  K odeksie jako nadprzyrodzona w spólnota B osko-ludzka, w i­
dzialna ii n iew idzialna, k tó ra  sw ą zbaw czą m isję w  św iecie chce 
realizow ać we w łaściw ej sobie (nadanej przez Boskiego Założycie­
la) suw erenności i niezaw isłości od w ładzy ziem skiej (stąd na p rzy ­
szłość chce być niezależny w  obsadzaniu stanow isk pastoralno-ko- 
ścielnych od w ładzy św ieckiej (k. 377 § 5).

K odeks n ie  działa w stecz (k. 9), chyba że wyraźnie o ty m  w spo­
m ina. U niew ażnia w szystkie dotychczasow e zarządzenia, konsty ­
tucje, p rzyw ileje  i zw yczaje przeciw ne now em u p raw u  (k. 5, 6). 
Rzecz jasna — now y K odeks n ie  w yczerpuje  i n ie  rozw iązuje w szy­
stk ich  szczegółowych zagadnień. Przedm ow a Wyraźnie zaznacza, że 
życie idzie w ciąż naprzód  — stąd  w szystko, co w  długo trw a jące j 
kodyfikacji zostało być może pom inięte, będzie mogło być łatwo 
uzupełnione i w yjaśnione. Co jednak  najw ażniejsze — w  w ytw orzo­
nej w  dobie posoborow ej niepew ności co do przyszłej fo rm y i za­
k resu ' nowego p raw a i p łynące j stąd  jego fak u lta ty w n ej obow iązy- 
w alności — od tąd  (jak stw ierdza  Przedm ow a do nowego K odeksu) 
promulgowane prawo nie  może być przez nikogo ignorow ane. „ P ra ­
wo kościelne w ym aga z n a tu ry  sw ojej jego p rzestrzegan ia” — m ó­
w i Papież w  K onsty tucji p rom ulgacyjnej i w yraża sw oje życzenie, 
aby  ta  now a kodyfikacja  sta ła  się skutecznym  narzędziem , przy  
pom ocy którego Kościół będzie .mógł sam  siebie udoskonalać w

12 W dniu 21. XI. 1983 r. Papież Jan Paweł II przyjął na specjalnej 
audiencji biskupów, wykładowców i  uczestników Kursu zaznamiającego 
ich z nowym Kodeksem Prawa Kanonicznego, który wchodzi w życie 
w 1-szą niedzielę Adwentu. W skierowanym do nich przemówieniu — 
Papież, podkreślając głęboką więź nowego Kodeksu z nauką Soboru 
Watykańskiego II, nazwał go „ostatnim, dokumentem tego Soboru, co 
niewątpliwie stanowić będzie o jego sile i wartości”. (Biuletyn Prasowy 
Stolicy Ap. z dn. 21 XI 1983 r., por. Słowo Powsz. z dn. 24 XI 1983 r. 
(nr 232) s-s. 1—6.
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duchu n au k i Soboru W atykańskiego II i coraz sp raw n ie j pełnić 
sw oją zbaw czą m isję we w spółczesnym  świecie.

M ając w  ręk u  now y K odeks — jako długo oczekiw aną a zarazem  
au to ry ta ty w n ą  norm ę życia i postępow ania — będzie m ożna ła tw ie j 
usunąć i popraw ić za istn ia łe  (w b ra k u  p raw a) odchylenia w  dyscy­
plin ie kościelnej (Przedm ow a do nowego K odeksu), w łaściw ie ją 
ustaw ić i uporządkow ać. N ależy się w  końcu spodziew ać — jak  po 
każdej now ej kodyfikacji — że i ta  kodyfikacja  i p rom ulgacja  n o ­
wego p raw a kanonicznego ożywi życie i działalność Kościoła, n a ­
da nowego im pulsu  całej aktyw ności pasto ra lnej ludzi Kościoła, 
uczyni w reszcie b ardzie j sku teczną realizację  jego zbaw czej m isji 
w  świecie, d la  k tó re j przecież został przez C hrystusa  ustanow iony 
i do k tó re j w ypełn ien ia  jest także i dziś przez C hrystusa  posłany.

De codificationis historia atque novi Codicis 
Iuris Canonici indole

Praesentis articuli finis, quem Auctor sibi praestituit est cognitionem 
novi Juris Canonici fovere quorum interst, quod quidem lus in prima 
Dominica Adventus 1983 an. incipit in Ecclesia vigere. Insuper Auctor 
in animo habet historiam codificationis indicare, quae a Legislatore in 
ipsam novam Codicis divisionem, sicut et in singulos eius libros induc- 
tae sunt.

In codificationis historia necnon fundamentalibus novi Codicis do- 
ctrinalibus praemissis tractandis, Auctor innixus est tum Constitutione 
Apostolica Joanmis Pauli II „Sacrae discipliinae legeis”, novum ius pro- 
mulgenti, turn etiam Praefatione Codicis, quae praeter codificationis 
historiam, principales eiusdem ideas complectitur.

Peculiarem animadversionem fecimus in pleniorem et profundiorem 
Ecclesiae conceptum, turn in eiusdem structura visibili („in hoc mundo 
uti soeietas”), turn in structura invisibili (,,uti communio”).


